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ryncie lu lg łe , k t ó |p |  uwagjiją się za P iotrow ych | |g o  de Kepha), należy przypusz­
czać, że  na terenie Koryntu nauczał P iotr i on to, przez sw oje osobiste kontakty, 
związał tych ludzi ze sobą. Argum entacja tego rodzaju zasługuje jednak w  pełni 
na określenie m ianem  wyjaśniania „obscurum per obscurius”. Równie bowiem  jak  
problem pobytu Piotra w  K oryncie dom aga się wyjaśnienia geneza partii korynci 
kiej. Przeciwnicy Pawła zaś, n ie  tylko korynccy, lecz także galaccy i gdziekolw iek  
indziej działający, zawsze (Mili się  w  sposób szczególny pow iązani z osobą Piotra 
i zwykli odw oływ ać się  do jego powagi, chjjg Piotra m M |I|fjn im i nie było.

Dodajmy na zakończenie, żJ!Ę>oHx jest cipnajm niej n ied jS p d n y  w  referowaniu  
1 KorSI, 12, | i y  mówi: „ceriättö; = a CorfBth, se sont reclam es de Pierre comme 
ayantjjite b ap tisei iiplar Jui”. Z B i l lu  Pawła woale n ie jv y jlik a  r-t prjynajm niej nie  
z 1, 12 — że ktokolwiek w lB s S y te ie  odw oływ ał się do faktu otrzymania chrztu 
przez Piotra. Byli tam natom iast ludzie, którzy tw ierdzili, Piotra, lecz nie
jesteśm y dotychczas w  stanie wyjaśnić, skąd wzięło się to przeświadczenie.

Tak więc problem atyczna wartość św iadectwa biskupa D ioaiźegś .Sprawia,' że 
do hipotezy pobytu Piotra w  Koryncie wypada chyba nadal o d ijp si(|jię  z niem ałą  
rezerwą.

II Vanaglo arabo delVInfd&Sme Secondo il ms. laurenziano orientale 
(n . 387). Ed. e elab. M. E. Provera SDB. Gerusalemm£= 197P3 ss. 144. 
QuadeffjjjHde „La Terra S a ila ” . Franciscan Printing Press.

Ks. Provera, Włoch z pochodzenia; 
publikujący popularnonaukowe kom en­
tarze przypowieści ewangelicznych na 
łamach czasopisma „La Terra Santa”, 
jest profesoremijlPisma św. w  Salezjań­
skim  Instytucie Teologicznym  w  Cremi- 
san koło Betlejem u (Izrael). Na Bliskim  
W schodzie przebywa już od pi§§szło 25 
lat (w tym  9 lat był w  Egipcie). Nic więc  
dziwnego, ż llprob lem y religijne k a t o l l t  
kiego arabskiego, zwłaszcza spra­
w y d otycz |||ä  znajom ości Pism a św. 
wśród v« |H ipch  rejonu Bliskiego W scho­
du szczególnie go interesują. W latach  
1960-1962 ukończył L ’Ecole B iblique et 
Archeologique Franęaise w  Jerozolimie, 
a w  r. 1971 (9 XI) uzyskał stopień dokto­
ra nauk biblijnych, broniąc przed P a ­
pieską Kom isją Biblijną w  R zym ie tezy  
pisanej na tem at rękopisu Arabskiej 
Ewangelii Dzieciństwa, który posiada B i­
blioteka Laurenziana (orientale nr 387) 
w e Florencji.

Publikacja Provery stanowi wydaną 
drukiem zasadniczą część wyżej w spom ­
nianej tezy doktorskiej. Ta ładnie pre­
zentująca się książka poza bardzo selek ­
tywną bibliografią ma dwie części: 
„W stęp” (s. 15-64) oraz tekst apokryfu z 
aparatem krytycznym  i przekładem w  
jężyku włoskim  (s. 65-144).

„Wstęp” ma 6 krótkich rozdziałów. 
Dowiadujem y się z nich, że apokpjj

AraJĘkiej E w a n g e lm D ziec i& w a  w  rze­
czywistości jest ptzekładem  - parafrazą 
oryjfBiału syryjskiego;!® pochodzi sprzed 
V w . Istnieją trzy arabskie rękopisy te ­
goż apokryfu. Jeden, pochodzenia tu­
reckiego, znajduje się  w  oksfordzkiej B i­
bliotece T. Bodley’a | | l i f  350, nr LII). K u­
pił go n ie g d y s iv  T u r ®  uczony J. Golius 
z Leiden, a jĄSStettiie nabył i w ydał 
drukiem z przekładem  łacińskim  H. Sike  
w  r. 1697 (Traiecti ad Rhenum). Ten je­
dyny dotąd opublikowany tekst apokry­
fu był w ydaw any kilkakrotnie. O statnie  
w ydanie w  r. 1963 przygotował A. de 
Santos. Drugi rękopis znajduje się  w  
Bibliotece W atykańskiej, trzeci zaś, opu­
blikow any w łaśn ie przez Proverę, w e  
Florencji (Biblioteca Laurenziana). Z ba­
dań, które Autor przeprowadził, wynika, 
jgję publikowany przezeń rękopis ma 
t e | | t  lepszy n iż rękopis w ydany przez  
Sik e  i watykański. Tekst fflfeo rękopisu  
nosi m im o to w yraźne ślady przeróbek 
redakcyjnych i uzupełnień zaczerpnię­
tych m iędzy innym i z takich apokryfów, 
i £ § f | | S f l S i F  Tomasza, Ewanqelia Pseu- 
do-M ateusza, P r o to 'n S ß e lia  Jakuba  
oraz Ewangelia NikOdemOĄ ii

Rękopis został napisany w  r. 1610 w e­
dług kalendarza syryj|ftiego, tj. w  r. 
1299 ery chrześcijańskimi, w  klasztorze  
Deir Zafaran koło MardinJ(Kurystan tu ­
recki), dawnej siedzibie Nestorian, od
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X II w. zaś — :J?ptifitiT£hK i Jakobitów, 
p szsz  kopistę; Jząaksj syna kapłana i le- 
karza nestoriańskiego A bi 1 Farag. Roz­
działy XtipW prępta>isu stanowią t|j§ä! 
pSftffotny oparty"' na tra d y c ja !!  lokal- 
|Ü |jh  niM ależny od inHych 'ilnÄiHtiijv. 
SHSMliSlplhosi ty tu ł: lS fS ||l ( e lia |H lie c m -  
stw a  N aszego Pana. B ig j ijp  się  on jed­
nak słowam i: „Kokiec ff l ię g i  Dzieciń­
stw a Naszego Paiia, _ t j .' O powiadanie o 
objaw ieniu się S i Ä g i i s i i j a n a  Jezusa 
Chrystusa dla Jego pan5|gj3|Ijuwielbienia 
i chw ały”. W ynika tego — i tak
jest istotnie — żeljjfM^f apokryfu nie  
ogranicza się  tylko do o f|§ u  cudownych  
wydarzeń z czasów dzieciństw a Chrystu­
sa P a n M l«  obejąfiije całe i n p e  Jezusa, 
począws|p!:|od rzęjlbmego r im B R w a Za- 
ratustryM ezasów  M ojżesza zp iastu jące- 
go narodzenier się  z  dziew icy człowieka  
niezwyczajnego,: Ićt6ry zostanie ukrzyżo­
wany, z ftä |rtw yci|vstan ie  i w stąpi do 
nieba, aż po fa im llH  Ducha Świętego.

O m aw iib y  ręliapiif liczy  48 kart (15,5 
x  11,5 cm). N ie  m a karty tytułow ej. Nu- 
meracjäljstronic jest podwójna: syryjska  
(u dołu) i arabskagw  rogu po lew ej stro­
nie). Stronice 32 £ 33 oraz 37 i 38 są n ie-

zapisane. R ęk o j||i |: posiada 52 w iniety, 
w ykonane czarnymi Wiszem, przedstaw ia­
jące różne sceny z iżyćia Jezusa.

Bardzo wartościow ą częścią „wstępu” 
są rozdziały aMliäijiisjce treść om aw iane­
go rękopisu pod k§ |em  jego nauki o 
Chrystusie*: Małcśe! Najśw ., o aniołach  
i dem onafii oraz w idoczne w  nim  w p ły­
w y  n e s t ||f i f f lk ie  i Koranu. Chociaż 
„W step”;: m a charakter czysto naukowy, 
jest n a li lM S  w  sposób bardzo prosty  
i jasny. Stanow i on doskonałą introduk­
cję do apojjcryifpw E w angelii D ziecięctw a  
języków  fS § § & ie g o  i arabskiego.

OcaSSSIfjjfe, zasadniczą część publika­
cji i n a |S S B ie jsz ą  zarazem stanow i 
przedruk ilSSptu oryginalnego zaopatrzo­
ny apariałem krytycznym  wraz ż doko­
nanym  ipiźeB Autora przekładem. W ar­
tość t i g i  dzieła podnosi 16 fotokopii 
piękniejszych w iniet rękopisu.

NaHtef się. cieszyć, że Dyrekcja Bibio- 
KUL, wzbogaciła swój k się ­

gozbiór, nabywając tę tak wartościow ą  
publikację.

Ks. Józef H om erski

Wstęp do Starego Testamentu. Red. ks S. Łach. Oprać. H. Langkammer 
OFM, ks. S. Łach, ks. J. Łach, ks. E. Zawiszewski, ks. L. Stachowiak, 
fe . A. Kfgjbik, ks. S. Potocki. Poznań-Warszawa 1973 ss. 760. Pallotti- 
num.

K atolicki U niw ersytet, przy którym  
rozwijajflię w  sposób wspaniały Sekcja 
Biblijna, posiadająca aż dziewięciu sa­
m odzielnych pracow ników  naukowych, 
przy pięciu zasadniczych katedrach (ST; 
NT, Teologia bibl., F ilologia bibl., A r­
cheologia i geografia bibl.) w ydał ob­
szerną introdukcję do ST, przeznaczoną 
zarówno dla w yk ładow ców  w yższych se ­
m inariów  duchownych, jak i dla stu ­
dentów  teologii. Jest to pierw szy zespo­
łow o opracowany w  P olsce w stęp do ST.

Całość poprzedza zarysowe w prow a­
dzenie, które stanowi now ość wśród in ­
nych katolickich introdukcji do ST. 
O m awiany w e W stępie  m ateriał podzie­
lono ze w zględów  dydaktycznych (trzech­
letn ie  studium  ST) na trzy głów ne czę­
ści: księgi „historyczne” (I), prorockie 
(II) i dydaktyczne (III) idąc w  tym  za 
LXX , jakkolw iek w  bardziej szczegóło­
w ych podziałach zauważa się  m ałe od­
chylenia od porządku zachowanego w 
greckim  przekładzie ST.

Można śm iało powiedzieć, że w szyst­
k ie opracowania zasługują na uznanie, 
gdyż oparte na najnowszej literaturze, 
inform ują zw ięźle o tym  w szystkim , co 
należy do współczesnej i katolickiej in­
trodukcji do ST.

Poniew aż obszerne krytyczne om ó­
w ien ie  W stępu  Czytelnik znajdzie w  cza­
sopiśm ie „Ruch B iblijny i L iturgiczny” 
(27 :1974 s. 285-287), recenzent ograniczy  
się w  tym  om ówieniu do kilku uwag.

W części I dzieła zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie opracowanie teologii 
Pięcioksięgu przez S. Łacha. Autor w y ­
eksponował najpierw  ideę o Bogu Zbaw­
cy. by później m ów ić o Bogu Stwórcy. W 
ten  sposób odtworzył rzeczywisty roz­
wój religijnych koncepcji Pentateuchu. 
Traktaty o naturze człowieka, jego życiu  
pozagrobowym, o narodach pogańskich  
i w ybraństw ie Izraela czynią z artykułu  
w artościow ą całość, niezbędną dla p e ł­
nego zrozum ienia analizowanych ksiąg.

J. Łach opracował dzieło deuterono-


